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1. Krystyna, Pawe∏ i Reks 
  

Krystyna Kowalewska ma 23 lata. Jest wysoka, szczup∏a i 
zgrabna. Krystyna studiuje medycynę. Mówi zawsze, że 
medycyna to bardzo ciekawa nauka. Koledzy i profesorowie 
twierdzą, że Krystyna jest zdolna, pracowita i koleżeƒska. A co 
mówi Pawe∏ o Krystynie? Pawe∏ mówi, że Krystyna ma same 
zalety, a tylko jedną wadę: nie lubi wcześnie wstawać, Pawe∏ 
Kowalewski jest mężem Krystyny. On jest starszy niż Krystyna. 
Ma 27 lat i jest inżynierem. Jest wysoki j wysportowany. Jego 
dyrektor twierdzi, że Pawe∏ jest zdolny i obowiązkowy. A co 
mówi Krystyna o Pawle? Krystyna mówi, że Pawe∏ -tak jak i ona -
ma same zalety, a tylko jedną wadę: lubi wcześnie wstawać. 
Pawe∏ wstaje codziennie za piętnaście siódma, wcześniej niż 
Krystyna. Myje się, goli, ubiera, przygotowuje śniadanie, a potem 
wola g∏ośno: "Wstawaj szybko, Krystyno, już siódma godzina!" 
Krystyna wstaje niechętnie i mówi: "Szkoda, że niedziela nie jest 
codziennie".  

Krystyna i Pawe∏ mają psa. On nazywa się Reks. Reks jest 
weso∏y, ruchliwy i halaś1iwy. Pawe∏ twierdzi, że za ruchliwy i za 
ha∏aśliwy, ale on jest taki tylko wtedy, kiedy się bardzo cieszy. 
Reks jest bia∏y jak śnieg, więc widać, kiedy jest brudny.  
Krystyna, Pawe∏ i Reks mieszkają w Łodzi przy ulicy 
Narutowicza. Ich mieszkanie jest nieduże, ale ∏adne i 
nowoczesne. Naj∏adniejszy jest pokój Krystyny. Jest tam szafa, 
biurko, fotel, stolik, tapczan i dwa krzes∏a. 
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2. Rodzina, koledzy, przyjaciele 
 

Rodzina Krystyny mieszka w Warszawie. Tam mieszkają jej 
rodzice, dwie m∏odsze siostry i dwaj starsi bracia. Trzecia siostra 
Krystyny, Anna, mieszka w Łodzi.  

Rodzina Pawia mieszka w Krakowie. Tam mieszkają rodzice 
Pawia, jego trzy siostry i brat.  

Rodzina Pawia jest dość duża, a Krystyny jeszcze większa. 
Kiedy wszyscy razem przyjeżdżają do Łodzi, w mieszkaniu 
Krystyny i Paw∏a jest bardzo ciasno. Niektórzy muszą stać, bo 
tam są tylko dwa tapczany, dwa fotele i dwa krzes∏a.  
      Koleżanki, koledzy, przyjació∏ki i przyjaciele Krystyny i 
Pawia mieszkają w Łodzi.  

Tu mieszkają przyjació∏ki Krystyny, Barbara i Elżbieta. One są 
∏adne, mile i weso∏e. Barbara jeszcze studiuje, a Elżbieta już 
pracuje. 

W Łodzi mieszkają koledzy Krystyny i Paw∏a, Ahmed i Omar. 
Oni są cudzoziemcami. Ahmed jest Syryjczykiem, a Omar 
Sudaƒczykiem. Ahmed i Omar są studentami. Oni, tak jak 
Krystyna, studiują medycynę. Ahmed jest pilniejszy niż Omar i 
lepiej się uczy. Obaj są sympatyczni i bardzo towarzyscy.  
       W Lodzi mieszka też Anna, siostra Krystyny, i mąż Anny, 
Andrzej. Anna też studiuje medycynę, a Andrzej, tak jak i Pawe∏, 
jest inżynierem. Andrzej jest, oczywiście, przyjacielem Pawia. 
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3. Mieszkanie Krystyny i Paw∏a 
 
Krystyna i Pawe∏ bardzo lubią swoje mieszkanie. Dostali je 

niedawno. Mają dwa pokoje, kuchnię, ∏azienkę i przedpokój. 
Kiedy otrzymali nowe mieszkanie, kupili nowe meble. W swoim 
pokoju Krystyna ma dużą, brązową szafę, duże biurko, niski 
stolik, jeden miękki fotel, wygodny tapczan i dwa krzes∏a. Pawe∏ 
ma w swoim pokoju podobne meble, ale oprócz tego ma 
telewizor, bo Krystyna i on lubią oglądać telewizję. Ma także 
magnetofon, bo oni lubią dobrą muzykę, i dużą bibliotekę, bo 
bardzo lubią czytać.  

Kiedy Krystyna i Pawe∏ dostali mieszkanie, kupili także Reksa, 
bo Krystyna bardzo chcia∏a mieć dużego psa. Teraz musi go 
karmić i kąpać, bo Pawe∏ jest bardzo zajęty. Krystyna chce je= 
mieć czarnego kota, ale Pawe∏ nie zgadza się. Mówi, że 
mieszkanie to nie ogród zoologiczny.  

Reks zawsze wstaje pierwszy i budzi Pawia, a Pawe∏ Krystynę. 
Kiedy Krystyna i Pawe∏ wychodzą, Reks zostaje sam. Najczęściej 
śpi wtedy na tapczanie lub wygląda przez okno. Kiedy widzi 
Krystynę lub Paw∏a, biegnie szybko do drzwi i tam czeka. Reks 
bardziej lubi Krystynę niż Paw∏a, bo ona ma więcej czasu, aby 
zajmować się psem.  

Koleżanki i koledzy Krystyny mówią, że ona jest szczęśliwa. 
Dlaczego? Bo ma dobrego i mi∏ego męża, ∏adne mieszkanie i 
wiernego psa. Koleżanki i koledzy Paw∏a twierdzą, że on jest 
szczęśliwy. Dlaczego? Ponieważ ma ∏adną i inteligentną żonę, 
ciekawą pracę i ∏adne mieszkanie. Przyjació∏ki i przyjaciele 
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Reksa też chyba myślą, że Reks jest szczęśliwy. Dlaczego? Bo 
Reks ma dobrą panią, dobrego pana i wygodny tapczan, kiedy 
jest sam w domu. 
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4. W sto∏ówce 
 

Krystyna zazwyczaj je obiady w studenckiej sto∏ówce. Lubi 
jeść tam obiady, ponieważ w sto∏ówce spotyka zawsze swoje 
koleżanki, kolegów  
i profesorów.  

Tego dnia, jak zwykle, wchodzi do sto∏ówki o drugiej. Przy 
najbliższym stoliku widzi swoich kolegów, Ahmeda i Omara.  

-Cześć, Krystyno -wo∏ają - Jak się masz?  
-Dziękuję -odpowiada Krystyna. -Czy zjedliście już obiad?  
-Jeszcze nie. Czekamy na ciebie. Zaraz przyniesiemy 
nakrycia. 
-Jesteście dziś wyjątkowo uprzejmi.  
-D1aczego "wyjątkowo"? My zawsze jesteśmy uprzejmi. - 
mówi Omar. 

Szybko przynosi ∏yżki, ∏yżeczki, noże i widelce.  

-Jaką chcesz zupę, jarzynową czy pomidorową? -pyta Ahmed 

-Pomidorową·  
Po chwili Ahmed przynosi na tacy trzy talerze zupy. -Co 

chcesz zjeść na drugie danie: ryż, kartofle czy kluski? Kotlet 
mielony Marchew czy pieczeƒ? Marchew czy buraczki?  

-Kotlet mielony, ziemniaki i buraczki.  
Omar szybko przynosi drugie danie, a Ahmed trzy szklanki 
kompotu na deser. Krystyna je i myśli: "To bardzo przyjemnie 
mieć takich mi∏ych kolegów". 

Po obiedzie Ahmed odnosi do okienka brudne talerze, 
szklanki, ∏yżki, ∏yżeczki, noże i widelce. Krystyna mówi:  
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-Wieczorem chcę iść z Paw∏em do kina. Może pójdziecie z 
nami?  

-Nie możemy -mówi Ahmed. -Wiesz przecież, że za dwa 
tygodnie mamy zdawać anatomię. Ten egzamin jest dla nas 
bardzo trudny, więc musimy się dużo uczyć.  

-Jeżeli chcecie -mówi Krystyna -to możemy uczyć się razem. 
Ja dość dobrze umiem anatomię. Pomogę wam.  

-Naprawdę?  
-Naprawdę. Możemy codziennie po obiedzie uczyć się razem 

godzinę albo dwie. Zaczynamy już dzisiaj. -Świetnie -wola 
Ahmed -ale najpierw chodźmy do klubu na kawę i dobre ciastka. 
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5. Pawe∏ czeka na Krystynę 
 

W sobotę wieczorem Pawe∏ d∏ugo czeka∏ na Krystynę. Zwykle 
Krystyna wraca o czwartej, a tu już prawie piąta, a Krystyny nie 
ma. Pawe∏ otworzy∏ okno i popatrzy∏ na ulicę. By∏a brzydka 
pogoda i pada∏ deszcz. Zamkną∏ więc okno, wzią∏ książkę i 
próbowa∏ czytać, ale nie móg∏. By∏ zdenerwowany i co kilka 
minut patrzy∏ na zegarek.  

O piątej zatelefonowa∏ do Anny.  
-Anno, czy nie ma u ciebie Krystyny?  
-Nie, nie ma -odpowiedzia∏a Anna.  
-A czy nie wiesz, gdzie ona może być? Czekam na nią już 

godzinę.  
-Nie mam pojęcia, ale nie martw się. Pewnie posz∏a na spacer 

albo spotka∏a jakąś koleżankę.  
O szóstej Pawe∏ zatelefonowa∏ do szpitala i zapyta∏ dyżurnego 

lekarza:  
-Panie doktorze, czy pogotowie przywioz∏o dziś do szpitala 

pacjentkę, która nazywa się Krystyna Kowalewska?  
-Nie, nie przywioz∏o -odpowiedzia∏ lekarz. -A dlaczego pan 

pyta?  
-Czekam na żonę już dwie godziny. Myśla∏em, 

że mia∏a wypadek, wpad∏a pod tramwaj albo 
samochód... Bardzo się o nią niepokoję.  

Lekarz zaśmia∏ się i powiedzia∏:  
-Pana żona jest chyba m∏oda i ∏adna, a pan 

bardzo nerwowy. Pewnie spotka∏a jakiegoś 
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sympatycznego kolegę i razem poszli na kawę.  
O siódmej Pawe∏ zadzwoni∏ do policji i powiedzia∏:  
-Proszę o pomoc. Zginę∏a mi żona. Nie wróci∏a do domu. 

Musicie ją znaleźć. Bardzo się o nią martwię.  
-Nazwisko żony?  
-Krystyna Kowalewska.  
-Wiek?  
-23 lata.  
-Zawód?  
-Jest studentką medycyny.  
-Rysopis?  
-Jest wysoka i szczup∏a. Ma jasne w∏osy i niebieskie oczy, no i 

jest, oczywiście, bardzo ∏adna i zgrabna.  
-Jak by∏a ubrana?  
-By∏a ubrana w niebieską sukienkę, granatowy p∏aszcz i 

granatowe buty. Mia∏a też torebkę i chyba parasolkę. Policjant 
zanotowa∏ wszystko i wreszcie zapyta∏:  

-Kiedy widzia∏ pan żonę po raz ostatni?  
-Dzisiaj rano. Mia∏a wrócić o czwartej, a dotąd jej nie ma.  
-Proszę pana -powiedzia∏ policjant -pan jest chyba za 

nerwowy. Trzy godziny to nie jest dużo...  
W tej w∏aśnie chwili zadzwoni∏ dzwonek. Pawe∏ szybko 

pobieg∏ do drzwi i otworzy∏ je. Wesz∏a Krystyna. By∏a ca∏a, 
zdrowa i uśmiechnięta. Pawe∏ zawo∏a∏: 

- Gdzie by∏aś, Krystyno? Czekam na ciebie już ponad trzy 
godziny. Wszędzie o ciebie pyta∏em. Wszędzie cię szuka∏em...  

-Szuka∏eś? Dlaczego? By∏am u fryzjera. Czeka∏am ponad dwie 
godziny. Chyba wiesz, że w sobotę trzeba tam zawsze d∏ugo 
czekać... 
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6. Pawe∏ jest ciężko chory 
 

W niedzielę po po∏udniu Pawe∏ poczu∏ się źle. Powiedzia∏ do 
Krystyny:  

-Krystyno, bardzo źle się czuję.  
-A co d jest?  
-Boli mnie g∏owa, gard∏o, serce i żo∏ądek i chyba mam 

temperaturę.  
-Po∏óż się do lóżka, zmierz temperaturę i weź aspirynę.  
Pawe∏ po∏oży∏ się. Krystyna poda∏a mu termometr i aspirynę. 

Po kilku minutach zapyta∏a:  
-Jaką masz temperaturę?  
-37 (stopni) i 3 (kreski).  
-To niedużo. Nic ci nie będzie. 
-Ależ Krystyno, taka temperatura jest bardzo niebezpieczna.  
-Dlaczego?  
-Pewien mój znajomy też mia∏ taką temperaturę jak ja i 

podobne objawy. Nie poszed∏ od razu do lekarza. Na drugi 
dzieƒ pogotowie zabra∏o go do szpitala i leża∏ tam trzy miesiące. 
Móg∏ nawet umrzeć.  

-A ja myślę, Pawle, że to nic poważnego. Pewnie masz lekką 
grypę.  

Pawe∏ zaczą∏ jęczeć.  
-Dlaczego jęczysz?  
-Jest mi s∏abo. Daj mi krople na serce.  
Krystyna przynios∏a mu krople. Po chwili Pawe∏ powiedzia∏:  
-Daj mi termometr.  
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-Znowu?  
-Czuję, że jest ze mną źle. Mam dreszcze.  
Krystyna poda∏a mu termometr. Pawe∏ znów zmierzy∏ 

temperaturę.  
-Ile? -zapyta∏a Krystyna.  
-36 i 3.  
-To dobrze -powiedzia∏a Krystyna.  
-Dobrze? -oburzy∏ się Pawe∏ -To przecież os∏abienie. Czuję 

się coraz gorzej. Mam zawroty g∏owy. Powinnaś iść po lekarza 
albo zatelefonować po pogotowie.  

-Ależ Pawle, to zupe∏nie niepotrzebne. Jesteś po prostu 
przeziębiony.  

-Nie jesteś jeszcze lekarką, a już stawiasz diagnozę. Wezwij 
szybko lekarza, bo mogę umrzeć przez ciebie. 

Krystyna zatelefonowa∏a po lekarza. Lekarz, przyszed∏ i 
zapyta∏:  

-Co panu dolega?  
-Bardzo źle się czuję, panie doktorze. Najpierw bola∏a mnie 

g∏owa i gard∏o, potem by∏o mi s∏abo, a teraz mam zawroty g∏owy 
i dreszcze.  

-Czy ma pan wysoką temperaturę?  
-Chyba tak. Jest mi na przemian gorąco i zimno.  
Lekarz zbada∏ dok∏adnie Paw∏a i powiedzia∏:  
-Nic panu nie jest. Po prostu jest pan trochę przeziębiony. 

Proszę wziąć aspirynę...  
-Aspirynę już wzią∏em.  
-... To dobrze. Proszę wziąć także witaminę C.  
-A lekarstwa na gard∏o, na żo∏ądek i na serce?  
-Nie są potrzebne. Do widzenia paƒstwu.  
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-A widzisz! Mówi∏am to samo -powiedzia∏a Krystyna po 
wyjściu lekarza.  

-To na pewno nie by∏ prawdziwy lekarz -powiedzia∏ Pawe∏ -
pewnie student medycyny, tak jak ty. On się na niczym nie zna, 
jeżeli nie widzi, że ja jestem naprawdę ciężko chory. Proszę cię, 
Krystyno, idź do apteki po jakieś dobre lekarstwo.  

Krystyna w∏oży∏a p∏aszcz i posz∏a do dyżurnej apteki. Dość 
d∏ugo czeka∏a w kolejce. Gdy wróci∏a, Paw∏a nie by∏o w domu. 
W pokoju, na stole, zobaczy∏a kartkę:  

"Telefonowa∏ Andrzej. Ma dwa bilety na międzynarodowy 
mecz pi∏ki nożnej. Postanowi∏em pójść. Przecież sama mówi∏aś 
że nic mi nie jest. Pawe∏". 
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7. Omar sprząta mieszkanie 
 
Omar mieszka razem z Ahmedem w dwuosobowym pokoju. 

Omar jest mi∏y i weso∏y, ale bardzo nie lubi sprzątać. Pewnego 
dnia Ahmed odwiedzi∏ Krystynę i Paw∏a i skarży∏ się na Omara:  

-Jeśli ja sam nie posprzątam, to buty Omara stoją na środku 
pokoju, krawat wisi na lampie, a marynarki i koszule leżą na 
∏óżkach i wszystkich krzes∏ach. Nie mogę patrzeć na ten 
nieporządek. Kiedy mówię to Omarowi, odpowiada: "Ja też nie 
mogę na to patrzeć i dlatego idę na spacer". Nie wiem, co mam 
robić, żeby nauczyć Omara porządku.  

-Mam pomys∏ -powiedzia∏ Pawe∏. -Musisz tylko w niedzielę 
wyjść wcześnie rano z domu, a wrócić dopiero wieczorem. 
Kiedy wrócisz, pokój na pewno będzie posprzątany.  

W piątek Pawe∏ odwiedzi∏ Ahmeda i Omara i powiedzia∏:  
-Jutro przyjedzie do mnie siostra, która mieszka w Krakowie. 

Dużo jej o was opowiada∏em i chce was poznać. Czy możemy 
was w niedzielę odwiedzić?  

-Oczywiście -zawo∏a∏ Omar. -A ile lat ma twoja siostra?  
-Dwadzieścia -odpowiedzia∏ Pawe∏ i pokaza∏ Omarowi 

fotografię siostry.  
-Jaka ∏adna! -zawo∏a∏ Omar. -Będę na was czekać w 

niedzielę.  
W sobotę wieczorem Omar powiedzia∏ do Ahmeda:  
-Musimy posprzątać mieszkanie, bo jutro będziemy mieć 

gości.  
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-Nie "będziemy" ale "będziesz" -odpowiedzia∏ Ahmed. -Mnie 
jutro nie będzie w domu. Mam ważne zebranie. Musisz 
posprzątać sam.  

-Ale ja nigdy sam nie sprząta∏em -zawo∏a∏ Omar przerażony. -
Powiedz mi chociaż, co mam robić?  

-Najpierw otworzysz okno i wywietrzysz pokój, potem 
schowasz ubrania do szafy i ustawisz książki na pó∏ce, później 
zetrzesz kurze i umyjesz pod∏ogę, a w koƒcu pójdziesz do 
cukierni i kupisz jakieś ciastka. Kiedy zrobisz to wszystko, 
nastawisz wodę na herbatę, w∏ączysz radio i będziesz czekać na 
gości.  

W niedzielę rano Ahmed wyszed∏ z domu bardzo wcześnie. 
Omar w∏oży∏ stare ubranie i zaczą∏ sprzątać.  

Najpierw otworzy∏ szeroko okno i wywietrzy∏ pokój, potem 
schowa∏ wszystkie ubrania do szafy i porządnie ustawi∏ książki 
na pó∏ce, później starannie star∏ kurze z mebli i umy∏ pod∏ogę. W 
koƒcu pożyczy∏ żelazko od kolegi i wyprasowa∏ spodnie, umy∏ 
się, przebra∏ i poszed∏ do cukierni po ciastka i cukierki. Po 
drodze kupi∏ nawet kilka kwiatków. Wstawi∏ kwiaty do wazonu, 
nastawi∏ wodę na herbatę, w∏ączy∏ radio i czeka∏ na gości.  

O czwartej ktoś zapuka∏. Omar szybko otworzy∏ drzwi. 
Zobaczy∏ Krystynę i Pawia.  

-A gdzie jest twoja siostra, Pawle? -zapyta∏ Omar.  
-W Krakowie. Mam tam nawet trzy siostry, tylko że wszystkie 

są już mężatkami. Najm∏odsza wysz∏a za mąż trzy miesiące temu 
za swojego kolegę ze studiów.  

-Ale przecież powiedzia∏eś, że...  
-Powiedzia∏em ci nieprawdę, bo chcia∏em, żebyś chociaż raz 

posprząta∏ mieszkanie.  
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-I po co ja się tak napracowa∏em? Nawet kwiaty kupi∏em i 
ciastka... -Ciastka zjemy razem, a potem pójdziemy do kina. W 
"Ba∏tyku" jest wyświetlany nowy polski film. Czy by∏eś już na 
nim, Omarze?  

-Nie, nie by∏em. Ale czy dostaniemy bilety? Dzisiaj jest 
niedziela i na pewno będzie tam dużo ludzi.  

-Bilety już kupiliśmy. Przygotuj szybko herbatę, bo za godzinę 
musimy być w kinie. 
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8. Krystyna i Pawe∏ idą po zakupy 
 

W sobotę po po∏udniu Krystyna powiedzia∏a do Paw∏a:  
-Musimy kupić dla ciebie nowy sweter i buty. Twoje buty są 

zniszczone, a sweter nie jest już ∏adny. Chcę mieć eleganckiego 
męża. Czy masz dziś wolny czas?  

-Ale to przecież koniec miesiąca -powiedzia∏ Pawe∏ -czy masz 
jeszcze pieniądze na sweter i buty?  

Krystyna uśmiechnę∏a się i powiedzia∏a:  
-Powinieneś już wiedzieć, że lubię oszczędzać na ubranie. 

Mamy jeszcze trochę pieniędzy w PKO. Musimy tylko wstąpić 
po drodze na pocztę i podjąć je.  

-Widzę, że mam naprawdę oszczędną żonę, ale może 
pójdziemy jutro, bo dzisiaj mam ochotę oglądać telewizję.  

-W niedzielę?  
-A, prawda. To może wybierzemy się w poniedzia∏ek, albo 

we wtorek?  
-W poniedzia∏ek po po∏udniu mam zamiar pójść do Anny. 

Umówi∏yśmy się na czwartą. Musimy się uczyć, bo we wtorek 
będziemy zdawać egzamin. -To może pójdziemy w środę?  

-O nie, Pawle! To za późno. Sweter i buty są ci bardzo 
potrzebne. Nie możesz być taki nieelegancki.  

-No to chodźmy -zgodzi∏ się niechętnie Pawe∏.  
Pawe∏ i Krystyna ubrali się i wyszli. Najpierw wstąpili na 

pocztę i podjęli pieniądze, a potem poszli na przystanek i kilka 
minut czekali na tramwaj. Dziewiątką dojechali do ulicy 


























































































